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Preminieratę na „Dziennik łódeki* 
w Warszawie przyjmuje biuro og są 
Rajchwana jera, y s 
A ej Nr. 18. Tamże uubyw. 
motua pojedyncze numery Dziennika. 


Cons pojeńynezego nameru 5 kop. ° 


KALENDAHZYRK 


Delś: Piotra Nolaski. A 
Jutro: Ignacego B. M., Brygidy P. 


Wschód słońce o godz. 7 m. 47. Zacąńd o gwta, 4 m 41 
dnis godz 1 m. 16 


Ppingość dnia godz. Bym. 54  Przyby 


Numer następny wyjdzie we wtorek. 


Z kancelaryi Jego Fkscelencyi Naczel- 
nika guberni piotrkowskiej otrzymaliśmy 
pismo następującej treści: 

Wiadomości h 
o składkach dobrowolnych na wsparcia dła 
potfzebujących w miejscowościach dotknię- 
tych nieurodzajem 1591 r., zebranych w 
miastach 1 powiatach guberni piotrkow- 
skiej i przesłanych Gabernatorowi piotr- 
kowskiemu, rzeczywistemu radcy stanu 
Konstantemu  Konstantynowiczowi Mille- 
rowi. 

W płynęlo: 

1) Od Naczelnjka powiatu brzezińskiego, 
przy raporcie z dnia 26 grudnia,1891 r. 


za nr. 20061 . . . „rs.  315.— 
2) Od Naczelnika powiatu 

rawskiego, przy rAporcie z d, 

26 grudnia 1891 roku za nr. 

19954. . . à 85.18 


3) Od Naczelnika powiatu 
częstochowskiego, przy rapor- 
cie z dnia 27 grudnia 1891 
roką za nr. 26821 . 4 . . o 

4) Od Naczelnika powiatu s 
noworadońskiego przy rapor- 
cie z dnia 27 grudnia 1891 
róku za nr. ak ME 

5) Od Policmajstra m. bo- 
dzi, przy raporcie z dnia 27 
gradnia 1891 r. za nr. 21710. 

6) Od obywatela hr. Julin- a 
sza Ostrowskiego, przy liście 
z dnia 81 grudnia 1891 r. . 

7) Od Naczelnika powiatu 
łódzkiego, przy raporcie z d. 
3 stycznia 1892 r. za nr. 53. 

8) Qd deputacyi fabrykan- 
tów i obywateli m. Łodzi z 
dnia 7 stycznia 892 r. „ 20,000,— 

Razem . „ rs. 22,143.14 

Wszystkie te ofiary w ogólnej sunie 
dwudziestu dwóch tysięcy stu czterdziestu 
trzoch rubli czternastu kopiejek (22,143 ra. 
14 kop.) wniesiono do piotrkowskiej kasy 
gobernialnej ża kwitem z dnia 7 stycznia 
1892, za mr. 355, „do rozporządzenia Spe- 
cyalnego Komitetu pozostającego pod prze- 
wodnietwem JEGO CESARSKIEJ WY- 
SOKOŚCI CESARZEWICZA NASTĘPCY 


9) 


824.67 


100, — 


Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dalszy ciąq — patrz Nr. 23). 

— Co tu się stało od tych kilku mie- 
sięcy, kiedy mnie nie było? — spytal sta- 
rzec. Gdzież jest moja Temora, która 
rzucała się na szyję staremu przyjacielo- 
wii chciała rękami pieśni z pod brody 
wyjmować? 

Wobec tego pytania młodą dziewczynę 
opuściły siły. Oparła głowę o drzwi i 
załkała fak gwałtownie, że stary podbiegł 
i wziął jej lichtarz z ręki, aby go nie 
upuściła, Następnie zdjął arię z ramienia, 
postawił lichtarz na szafie, rozpalił ogień 
na kowibky i poszukał w szafle napoju 
jakiego, aby podać biednej dziewczynie. 
Pozwoliła mu wszystko robić; nie przesta- 
wała płakać, Obiema dłońmi drzwi się 
chwyciła, aby jej nie obaliłą ta burza ser- 
COWA 


— Matka moja umarła! — wyjąkała 
wreszcie, 

Dwoje oczn starca wpatrzyło się w nią, 
a lekki zaledwie kuwety ruch głowy 
mówił: „to nie wszystko." Gdyby śpiewak 
nie miał oczu, nie zbalazłby też pieśni, co 
prosto do serc ludzkich idzie. s 

Broda starca poruszyła się lekko, gdy 
młode dzieweżę nanowo łkać zaczęło i 
wpatrzywszy się w nią dobrze, ujrzał tô, 
i 2 nikt nie powinien był widzieć. Od- 
wrócił oczy, pozwolił jej płakać i wpatrzył 
się w ogień, gdzie wodu w kociałku już 
syczeć zaczynała. 


" NIEDZIELA. 


DZTENNK 44021 


"=p" nasa |... V A a lua = 
Duin 19 (31) stycznia 1892 r, Rok IX, 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


duro KEDAKOCYI i ADMINISTRACY! 
BEC A BARAŻ MEVERA Nr, 544, | 


TRONU. O ofiarowanych przez mieszkań- 
ców m. Łodzi 20,000 rubli doniesiono te- 
maż Komitetowi depeszą z dnia 7 stycznia. 


Z przedstawienia amatorskiego, 
dzonego w Piotrkowie przez 


urzą- 
ouę Guber- 
natora Piotrkowskiego Aleksandrę Domi- 
nikównę Miller, ną korzyść potrzebujących 


| odt 


w miejscowościach dotkniętych nieurodza- | 


E 1891 r., które odbyło się w dnin 28 
grudnia 1891 r., osiągnięto dochodu tysiąc 
trzysta pięćdziesiąt dwa ruble dziewięćdzie- 
| siąt sześć kopiejek (1,352 rs. 96 k.) i całą 
tę sumę wniesiono do piotrkowskiej kasy 
gubernialnej za kwitem z d. 7 stycznia 
1892 roku za nr. 356 do rozporządzenia 
Specyalnego Komitetu pozostającego pod 
przewodnictwem CESARZEWICZA NA- 
STĘPCY TRONU. 

Piotrków d. 15 (27) stycznia 1892 r. 

Gubernator, 

Rzeczywisty radca stanu K. Miller. 

| 


Kronika ekonomiczna. 


| 
| 


Adrra telegraficzny 
DZIENNIE" ŁODŹ. 


bardziej uprzywilejowanych. 


bad 
Komisya mianowana celem zbadania pro- 


| 


CENA OGŁOSZEŃ. 

ła jeden wiersz potitem lub za jego 

miejsce 6 kop., z następstwem wrazin 

częściej powtarzających się nho wię 
k»xgeh ogłoszeń odpowiedniego rabaza 

Nekrologi: za każdy wiesz 10 koj 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszeniu Wira 
"owe po ra, 2 miesięcznie. 


Od najeżności przewyżezniywych 1) 


rubli ustopstwo dodatkowa ogfine 5 
prae. 


Ogloszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 
Oras w biurae vglowaeń Rajclimena i Freudlera w Warszawie. 


Rękujisy awlesłace bas mastrzeżenia — nie będą swracane. 


alb pomieszczać klanznli o narodach naj-j tak ciemne, niekompletne i sprzeczne, że 


uniemożliwiają wszelką koutrolę, Jakby 0- 
burzenia publicznemu niedość było tego. 
aby fakty podobne zdarzyły się w prowin- 


jektu do prawa (we Francyi) o ndzialero- | cyach oddalonych, gdzie kontrola rządu 
botaników w zyskach z przedsiębierstw, pro- | centralnego niezawsze może byó wyczer- 


wadzonych przez państwo, doczekała się 
prostej odmowy ze strony ministra robót 
publicznych. Komisyi chodziło naturalnie 
o robotników, używanych do robót publicz- 
nych, dróg żelaznych, kanalów, fabryk ty- 
tonin i innych, nie zaś o robotników woj- 
skowyeli w armii lub*też profesorów. Wia- 
domo, że państwo najcźęściej pracuje ze 
stratą, chyba, że posiada monopob(poczty, 
telegrafy, tu i owdzie koleje, telefony, fa- 
bryki tytoniu). Minister Yves-Guyot nie- 
bardzo się strudził słasznem dowodzeniem, 
że zyski czy 4Aeż oszczędności państwowe 
należą do offólatkowanych, że więc ich 
dzielić, nawet między robotników państwo- 
wych, niewolno 
pE 

150 deputowanych fraieuskich podpisało 
propozycyę zniesienia taksy na chleb. Prz, 
dzisiejszych prądach wątpią jelnak o moż- 


Po kilku utarczkach w parlamencie fran- | ności przeprowadzenia nowego prawa. 


16.94 | askim uchwalono taryfę celną, znauą ezy- 


tejnikom z właściwych rubryk „Dziennika”: 
Wchodzi ona w życie lgo lutego r. bę 


ad 
Klęska nieurodzaja w niektórych guber- 
niach Ćesmrstwa wywolała akcyę ratunko- 


Taryfa makaymalna zastąpi ogólną taryfę | wą ze strony rządu i pomoc spoleczeństwa. 


6-— | obecną, taryfa zaś minimalna zastosowaną / 
w części albo w całości do produk- | administracya lokalna postępowała z nale- 


re j 
EN towarów tych krajów, które kofzy- 
a z taryfy waktatowej i które 
się że swej strony zgodzą na zastosowanie 
do towarów fraucnskich stawki narodów 
mosina t  rógrizkić no „Stowarzy- 
szenie przemysłu francuskiego" wyraziło 
z powoda nowej taryfy swoje zadowolenie. 
e > kaa 
„Gazeta madrycka* oglosiła również no- 
= taryfę, która jest pęwiększonem jesz- 
wydaniem hiszpańskiem taryfy frau- 
cuskiej, Hiszpańska, obok roskiej, jest naj- 
bardziej protekęyohistowską w Europie. 
| Rząd zachował sobie prawo podniesienia ceł, 
a nawet zakazu przywozu towarów tych 
krajów, któreby podwoiły cła lub zakazały 
przywozu produktów hiszpańskich, a nadto 
prawo obniżenia taryfy minimalnej w zamian 
| za równoważne ustępstwa. Dekret o taryfie 
głosi również, iż w traktatach handlowych, 
mających się zawrzeć, rządowi uiewelno 


— Nie tak nie szkodzi, gdy się ma, 
| zmartwienie, jak głóđ—rzekł wreszcie—ja | zaczęła Temora, lecz urwała zmięszana, bo 


zaś nie przywykłem sam jadać. A wWszę- 
dzie, gdzie stary Llewelyn przyjdzie, przyj- 
mują go gościnnie, 

Temora ocknęłaśsię i widząc jak niego- 
ścinną rzeczywiście była dla tego starca 
tak bardzo wszędzie: Jnbionego, otarła izy, 
chwyciła za chleb i pokrájala kilka ka- 
wałków. M 

— Tak— rzekł słary— teraz mogę wy- 
począć. Znużony jestem. 

— Nie gniewajcie się na mnie, ale uczu- 
łam się tak, wzrnszoną, ujrzawszy was 
znowu, mój jedyny przyjacielu! 

Przy ostatnich słowach nsta jej drgnęły 
Znowu. 

— Przyszedłem w samą porę, ażeby ci 
pomódz do wieczerzy! W końcu głód zmo- 
2. | po lugin dniu, a najsmutniejszy 
człowiek musi jeść; tąk, tak, przekonałem 
się nieraz, że smutek głód sprowadza, bo 
pożera ciało i duszę. 

Widział, że jadła chciwie niemał; wypi- 
te gorące mleko sprowadziło jej znów rui- 
mieńce na wybladłe policzki. 

— Kobiety i gospodynie zawsze mnie 
lubią, bo znąm się na ich rzemiosłach. Ja 
wcale nie jestem tąkim marżycielem, jak 
ludzie myślą. 

Temora uśmiechnęła się. 

— Wy wszystko umiecie, Llewellyn'iel 
Gdyby nie to, że słońce tylko co zaszło, 
byłabym pewną, że właśnie wschodzi do- 
piero, Kay przyszliście do mnie. 

— Tylko co zaszło, to za wiele powie- 
dziane, moja droga. Przecież to już noc. 
Ale ponieważ ujrzałem okno otwarte, x w 
niem twarz biala, więc wiedzialem, że mo- 
ge wejść, 


W A 


Nie we wszystkich jednak miejscowościach 


żytą sprężystością i tą chwalebną sumien- 
nością, która jest jedyną rękojmią pomoc, 
skntecznej. W niektórych, tety; miej- 
scowościachę postepowanie rozdawców mą- 
ki i chleba wywolało głuche skargi, któge 
po niejakim gzasie stawały się coraz glos- 
niejszemi, aż się nareszcie dostały do pra- 


sy. Ozerpiący natchnienie ze sfer misro- 
tajnych brnkselski „Nord” dają wyraz 
wszelkim skargom o nadużyciach w tej 


mierze. Zresztą sfery urzędowe same za- 
chęciły prasę do zdemaskowania pociła- 
niaczy składkowego grosze. Jeden z rad- 
ców stanu Wawsze podług „Norda*) Zwie- 
ryncew, wysłany na rewizyy do guberni 
samatskiej, oskarża członków administra- 
cyi miejscowej o wszelkidyo rodzaja nie- 
dbalstwa i nieprawidłowości w operacyach 
zaknpu, przyjęcia i transportu zboża, prze- 
zuaczonego de zaopatrzónia tej prowincyi, 
a sprawozdania z tych operacyj uważa za 


— Możesz zawsze i o każdej porze... — 
przypomniała sobie, że nie będzie možna 
teraz do niej przyjść swobodnie i o każdej 
porze, jak wówczas, gdy miala czyste ser- 
ce i myśli. 

— Tak, tak — odparł stary, udając, Że 
nie widzi jej pomięszania. Ja wiem zawsze 
dokąd i gdzie mam przyjść w porę. Mnie 
moja gwiazda prowadzi zawsze prosto wia- 
ściwą droga. e w 
— 0: jaka to prawda. Gdybyś wiedział, 
jak w porę teraz przyszedleś, 

-- Naturalnie, żeby ogień rozpalić! — 
rzekł wesolo i Temora znowu nśmiechnąć 
się musiała. 

Liewellyń myślał, że śmiertelnie dotknię- 
te serce trzeba zmusić dó przemówienia 
j, że s4 cierpienia, © których zawsze mó- 
wić nie można. Kazał sobie więc opowie- 
dzieć dokładnie, ze wszelkiemi szcęzegóła- 
mi, śmierć jej matki, każde jej słowo, któ- 
re w ostatnich czasach mówiła, a które 
teraz dla córki nabrały wielkiego znacze- 
nia. Płakała i nśmiechala się od czasu do 
czasu i uspakajala pomimo woli. Gdy tak 
opowiadała wszystko staremu przyjacielo- 
wi, zdawało się jej, że życie nie jest dla 
niej niefnożebnem | że czuje siły do wię- 
kszych jeszcze cierpień, choć tyle już wy- 
cierpiała. A gdy potem Llewellyn opowia- 

zaczął o swoich wędrówkach, mogla 
już uważnie wysłuchać, jak dawniej, gdy 
była swobodną i a gia Skoro wresz- 
cie chwycił AN urfę ukochaną, serce jej 
zadrżało radośnie. Oparła głowę o ścianę 
i łzy plynęły spokojnie po jej twarzyczee, 
podczas gdy Llewellyn śpiewał, A znał 
m 


dzial, uspokajają się serca; 


ir potege swojej muzyki i wie-| glyby miał xzkrzydła n pluszcza. 
s przy” niej - 


pującą,—nagle rozeszła się wiadomość, zna- 
na już czytelnikom, o zakupieniu przez ťa- 
dę miejską Petersburga w Libawie za 
300,000 rs. mąki żytniej w workach brnd- 
nych i dziarawych, z fałszywą wagą i oly- 
dnie zafałszowanej rozmaitemi ingredyen- 
cyami. Stwierdzono to analizą ehemiczhą, 
której poddano tę dziwuą mąkę, gdy urzęd- 
nicy delegowąni do jej przyjęcia, oświade 
czyli, że nie mogą wziąć na siebie odpo- 
wiedzialtfości — Ponieważ dzienniki, z pð- 
wodu tej skandalicznej afery, wielkiej na- 
robiły wrzawy, władze sądowe uatychmiast 
rozpoczęły surówe śledztwo, podczas gdy 
policya strzeże części mąki, która już na- 
deszla z Libawy do Petersburga. Opinia 
publiczna żąda surowego przykładu wzglę= 
dem winnych— nabywców i sprzedawców 
celem oństraszenia ludzi, którzyby usiło- 
wali naśladować to postępowanie. Następ- 
stwem tych odkryć było scentralizowanie 
akcyi ratankoąwej, która to centralizacya 
daje niewątpliwą rękojmię energii, spręży- 
stości i adpowiedniego rozdziału środków 
pomocy Mhjbardziej potrzebującym. 
Ład 


Rząd japoński nie przestaje cywilizować 
swojego kraju ua sposób europejski: pos 
większył swe atrybqcye, utworzył 12 ml- 
misteryów, 2 izby w radą stänn, armię po 
diug ostatniego wzorą, zakupil w Europie 
pancer; iy i torpedówce, Ponieyaź W 
EN dyablo drogo kosztuje, musiano 
więc naśladować opę i w systemie 
skarbowym. Powiększóno podatki, wypnsz- 
czono monetę papierową i zaciągnięto po- 
życzki, których ata pochłania więcej, 
niż */, część dochodów. Zdaje się jednak, 
że lud japoński nie umiał ocenić zasłag 
tej skopiowanej cywilizacyi i skorzystał 
z głosowania powszechuego, aby wysłać 
do izby deputowanych z,opozycyi. Rząd 
nie mógł znaleść tej czaruej niewdzięczna* 
ści, zrobił zamach stanu, rozwiązał izby, 
a wolności prasy nałożył wędzidła. Mimo 
to w dziennikach opozycyjnych japońskich 
nie przestają drakować zjadliwych krytyk 
na osobistości wysoko postawione. Z po- 


niejedno oko, co noce długie przepłakało, 
do snu się zamknie. Nie potrzebował mó: 
wić: „żal mi ciebie!* bo współczucie jego 
było jak ożywcze źródło, w którem można 
było skąpać i uzdrowić chore członki. 
Zródło nie mówi, tylko chwyta w ramio- 
na swoje i gorącym uśćiskiem otacza. 

Tak*przesiedzieli oboje noc całą, przy 
gawędzie i. śpiewie. * 

Gdy szary świt zajrzał fa malego dom- 
ku, Temora zerwała się: 

— Ależ wyścje przecież wcale nie spali, 
Llewallyn'ie! 

Szybko przygotowała mu posłanie w ku- 
chni, zamknęła okiennice i samit rzuciła 
się na łóżko. Lecz krótki, pokrzepiający 
sen, nie sprowadził na twarz jej rumień- 
ców, a wokoło oczów zostawił ciemne dit- 
że obwódki. 

W świetle dziennem wydawala się star- 
cowi smutniejszą i bardziej cierpiącą, 
Z ciężkiem sercem przyszła mu ją poże- 
gnać. Zapowiedział, że znów wkrótce 
zajrzy. 3 

— Ach! gdybym mogła z tobą powędro- 
waćl—zawołała w końcu Temora i z Poz- 
koszą byłaby ma się rzuciła na szyję, Jak 
niegdyś w latach dziecięcych. Ale adawa- 
ło się Jej, że nie ma prawa jaź oczytulić 
się do nikogo od czasu, jak pocalanek jej 
przestał być czystym. ; 

Stary położył dłoń na jej ramieniu, 

— Mech cię Bóg uchowa, moje Liedoe 
dziecię. Odwagi! Przyjdzie w końca I 
starość, a wówczas wszystko jest przeba- 
czone, co się nagrzeszyło i co d zle 

o zrobili. 


Odszedł woluemi, wielkiemi kroki, Jak 


iD, c mk 3 
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e 
hi Sman japońskich, jeden 
z ów francuskich przytacza sal 
ryczny, ale i charakterystyczny wyjątek, 
pomieszczony w książce: Japonią za dni 


Pies japoński — nawpół dziki— mówił 
ilo psa zagranicznego: 

— Jakiś ty szczęśliwy! twój pan zawsze 
cię głaszcze i daje ci dobra kawalki; P 
błądzę przygodnie po ulicach, bez protek- 
2, i odbieram tylko uderzenia nogą lab 

jem. 

— To wina twojego zlego charakteru, 
odpowiada pies zagraniczny.  Szczekasz 
na wszystkich i zawsze chcesz gryźć Jadzi. 
Ja zostawiam w spokoja ludzi uczciwych 
i szezekam tylko na zlodziejów. 
Szczęśliwy twój kraj, w którym mò- 
żna odróżnić jednych od drugich! —odrzeki 
czworonogi japoński; ulituj się, daj mi kil- 
ka lekcyj. 

Tamten zgadza się; oba biegają po wsi. 
Z początki wszystko szło dobrze; lecz 
gdy weszli do miasta arzędowego, zatrzy- 
mali się przed ministerynm fivansów. Tu 
pies japóński począł straszliwie szczekać. 

— Co znowu? Co robisz” — pyta go to- 
ie m Ji 

— Ej, kolego, cz mi 
szczekać na złodziejów ? 

Czy ten pies niecywilizowany będzie się 
zawsze zadawalniał szczekanniem? A może 
też zakończy kąsaniem?.. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


5 Drogi żelazne. 

X Kasa zjednoczenia przy ko- 
lei wiedeńskiej wypłacała w ciągu 
1890 r. pensye emerytalne przeszło 1,000 
osobom, z których właściwych emerytów 
było 358, wdów 416 i 206 rodzin nielet- 
nich, Pensye wynosiły razem przeszło 
200,000 rs., a sums, na pokrycie tej renty 
Wymagana, przedstawia kapitał 2 mil. rs. 
Majątek stowarzyszonych w chwili obec- 
nej odpowiada zupełnie przyjętym zobo- 
wiązaniom, a nawet je przewyższa, docho- 
dzi bowiem 3 mil. rs., umieszczonych prze- 
ważnie w papierach procentowych, 

x Nową ustawę towarzystwa drogi że- 
laznej riazańsko-uralskiej podpisano w dniu 
27 b. m. Obecnie toczą się ukła ban- 
kami petersbugskiemi, czy emisya obliga- 
cyj ma nastąpić w rublach metalicznych, 
czy kredytowych, Oddanie państwowej ko- 
Jei kozłowsko-saratowskiej nastąpi dopiero 

zdeponowaniu 12,000,000 rubli, jako 
osztów budowy drogi pokrowsko-nralskiej. 
Towarzystwu riazańsko-uralskiemu dozwo- 
Jono sprowadzić z zagranicy materyał i 
tabór dla kolei aralskiej. 


Ha 

X Z Lublina donoszą, że ceny wel- 
ny z przyszłej strzyży wiosennej spadają; 
obecnie otrzymać można za kamień zale- 
dwie 14 rabli, t, j. o 3 ruble mniej niż 
płacono o tej porze w roku zeszłym. 

Pieniądze i kredyt. 

X „Birżewyja wiedomosti'* donoszą, że 
niezadlugo spodziewane jest obniżenie 
dyskonta banku państwa. 

X „Nowosti* donoszą, że przepisy © w y- 
borach meklerów giełdowych i u 
zakresie ich działalności poddane będą re- 
wizyi w oddzielnej radzie z udziałem 
przedstawicieli komitetów giełdowych. Pro- 
jekt, wypracowany przez tę radę, ma być 
rozesłany do wszystkich towarzystw na< 
ukowych handlowo-przemysłowych, aby te 
ostatnie wypowiedziały o nim swe zdanie. 

Podatki. p 

x Opłata rẹpartycyjia od 
przedsiębierstw przemysłowych 
AARIA iniegildyjnych, we- 

lug rozkładu na peryod lat od 1891 do 
1893, jak pisze „Warszawskij dviewnik” 
wynosi od pierwszych rs. 4,300,000 i o 
drugich rs. 1,290,000 czyli *w całem pań- 
stwie mie przenosi przeciętnie 2%/, od do- 
chodu, jaki przedsiębierstwa te przynoszą. 
W oddzielnych jednak miejscowościach 
procent ten bywa bardzo różuym, i tak 
kiedy dla gubernij kieleckiej i wiackiej 
wynosi od tysiąca rubli dochodu rs. 41, 
„to gubernia astrachańska placi niespełna 9 
rs. Różnice te zachodzą nawet w pówia- 
tacl jednej guberni I tak, w powiecie war- 
szawskim przedsiębierstwa gildyjne w r. 
1889 płaciły 1,17%, a w następnym 1,08%, 
za tö w łowickim opłacały 8,27", i 6,88*/,, 
a niegildyjue w r. 1889 w powiecie war- 
szawskim 0,89%/, w łowickim 2,29*/,, zaś 
w r. 1890 w powiecie kutnowskim 1"/, 
w łowickim 3,08%, a w sochaczewskim 
2,7905: Tak więc rzemieślnik, zarabiający 
rocznie rs. 300, płaci w powiecie warszaw- 
skim rs. 3 kop. 67, a w łowiekim rs. 20 
kop. 64. 


Przemyst. 
X Przy ulicy Marszałkowskiej w War- 
szawie ma powstać nowa fabryka 
igieł i szpilek z użyciem maszyby pa- 


rowej, 
kj Dąbrowy piszą do „Kuryera war- 
i lego", że ostateczue oddanie z n- 
ładów hutniczych oruz kopalń 


nie kazał 


którem naliczóno 11 bryk i o 


Ge Sa T 
sta w dniu dzisiejszym w o ości na- 
czełnika zakładów górniczych w Królestwie 
Polskiem, iożyniera Ohoroszewskiego. To- 
warzystwo ż wiosną ma zacząć swoją dzia- 
łalnodć na szeroką skalę. Krążą jednakże 
wieści, iż podobno nie wszystkie galęzie 
hedy eksplostowane: część ma być wy- 
dzierżawiona nowej grapie kapitalistów. 

x W guberni wileńskiej wzrosła znacz- 
nie liczba gorzeli podczas kampanii bie- 
żącej, obecnie czynne są 52 gorzelnie. 

x Wydajność kartofli w goęyzelniaci 
gub. słedleckiej jest średnia, Oko- 
witę z kukurydzy, jak donosi „Gazeta 
handlowa*, pędzą tylko trzy gorzelnie, ale 
podobno ze stratą, Z powodu braku go- 
lowki spożycie okawity w tej okolicy 
zmniejszyło się do tego stopnia, że dotąd 
zaledwie czwarta część karczmarzy wyka- 
piła patenty. 

X „Peterb. wiedomośti* donoszą, iż wie- 
lu wystawców zagranicznych na wystawie 
elektrycznej w Petersburga stara sig o 
uzyskanie przywileju na Rosyę 
w celna rozpowszechnienia swoich wyna- 
lazków, 

x Spłonęła słynna przędzalnia 
Kawki w Bernie morawskiem. Straty 
oceniajn na milion zir, 

f Niowarzyszenin. 

x Stowarzyszenie spożywcze „Nadzieja“ 
w dniu 24 stycznia święcił uroczystość 
otwarcia nowej filii swej we wsi Niwka. 
Stowarzyszenie ma zagniar otworzyć trze- 
cią jeszcze filig wegwsi Zagórze, gdzie lí- 
czak rzesza górników z kopalń okolicznych 
nie ma w Jobliżu odpowiednich potrzebom 
sklepów. 


Wiadomości ogólne. 

Z powodu pófrzebu Jego Cesarskiej Wy- 
sokości Wielkiego Księcia Konstantego 
Mikołajewicza, przedstawienia w teatrach 
tutejszych wczoraj odwołaha. 

ÓW kościele ewangelicko-augstnrskim św. 
Jana odprawi we wtorek o godzinie 10 
i pół rano pastor Angerstein nabożeństwo 
w języku polskim, wraz ze spowiedzią i 
komunią św., dla ewangelików wyznania 
augsbnrskiego. * 

Z cechów. We wtorek odbędzie się se- 
syn zgromadzenia majstrów powroźniczych. 

Pożar. Wczornj, o godzinie 5:tej rano, 
stróż mocny njrzał płomienie. dobywające 
się ze składa żelaza i welocypedów p. Jó- 
zefu Weikerta w posesyi pod M 765 przy 
ulicy Piotrkowskiej. Natychmi zaalar= 
mował wąbką II-gi oddział straży ognio- 
wej ochotniczej, który niezadługo potem 
przybył z narzędziami ratankowemi i po- 
żar opanował. 
sarnia, mieszcząca się na dole w tymsamym 
budynku gûzie składy. Straty w urządze- 


piach ślasarmi, materyale i gotowych wy: 


rs. 6,000, 


robach obliczają na sumę oko 
lusarnia 


w bndynku zaś na rs. 5,000. 
zatrudniała około 15 ludzi. * 

Zjazd sędziów pokoju m. Łodzi w dniu 
1 lutego osądzi 32 sprawy, w tej liczbie 
23 karne, a mianówicie: 1) przeciwko Le- 
onardowi Pawłowskiemu oskarżonemu o 
nieostrożne strzelanie, 2) Zofii Radolińskiej 
o obelgó słowne i ©zynue, a) Łukaszowi 
Zientalakowi o potwarz i pobicie Sawela 
Jakowlewa, 4) Maryannie Śmiechowskiej i 
Katarzynie Dechert o kradzież, 5) Stani- 
sławowi Litke o wykroczenie przeciwko 
przepisom akcyzowym, 6) Noechowi Gryn- 
baamowi o pobicie Jakóba Herszkorua, 7) 
Józefowi Henszlowi o ukrywanie rzeczy 
kradzionych, 8) Józefowi Drzazga o kra- 
dzież, 9) Lewkowi Birencwejgowi o han- 
del w czasie zakazanym, 10) Michałowi 
Kowalskiemu i Fryderykowi Somerowi o 
pobicie Antonięgo Rychlewskiego, 11) El- 
źbiecie Mateudek i Nepomutenie Borow- 
skiej vel Zborowskiej o kradzież, 12) Gu- 
stawowi Henczke o pobicie Jana Benke i 
zakłócenie spokoju, 13) Ludwikowi Her- 
sze) o pobicie Jaua Szefla, 14) Szymonowi 
Bykowskiemu o pobicie Maryanoy Nadziń- 
skiej, 15) Adolfowi Hofrichterewi 0 nie- 
zachowanie środków bezpieczeństwa w fa- 
bryce, 16) Janowi i Nepomucenowi Szu- 
bertom o kradzież, 17) Adolfowi Bernike- 
rowi o utrzymywanie przytyłka dla kobiet. 
złego prowadzenia, 18) Motlowi Kornsztej- 
nowi o handel, w czasie zakazanym, 19) 
Wiaądysławowi: Ślarskiemu o kradzież, 20) 
Pinkusowi Rudeckiemu i Michałowi Archi- 
tektowi o ukrywanie rzeczy kradzionych, 
21) Henochowi Bronowskiemu o handel w 
czasie zakazanym, 22) Karolowi Feliksowi 
Grabieckiemu o kradzież, 23) Ejzykowi 
Edelinanow] o kradzież, 24) Antoniemu Ra- 
salskiemu o kradzież. 

Obóz cygański. Wczoraj rano przecią- 
gał przez miasto nasze obóz SRR w 


odążają z powiatu brze- 
kalie. zie oje 
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mowy. Dopiero niedawno przyszedł do kola, W lasku pod bagiewnikami zna- 


zdrowia i obóz ruszył, Cyganie ci wszys- | leziono źrebaka, lecz uduszonego. 


cy są kówaląmi, a „wójt” ich posiada pa- 
tent majstra wydany przez cech kowalski 
w Wieluniu. 

Zaginiony, W dnia.i9-go b. m. wyszedl 
z mieszkanię rodziców swych 12-letni chło: 
piec Kaźmiefz, blondyn, ubrany Ww czarny 
paltocik na niebieskiej podszewce, w czap- 
ée z daszkiem — i nie wrócił dotychczas, 
Ojciec zawinionego, Michat Chowański rtie- 
szka w domu pod nr. 24 przy ulicy Sre- 
dniej. , 

Oryginalna targowiska Od dwóch dni 
ulica Widzewska w pobliżu spalonej fa- 
bryki p. Lewkowicza stala się terenem o- 
ryginalueg» jt + a. Gromady wyrost- 
ków i starszych osób, sprzedają kilka iz- 
raelitom żelastwo, skrańzione w spalonej 
fabryce. Poczerniały szkielet fabryczny 
co chwila traci jedną poxdrugiej część ma- 
szyny. Zuchwali złodźieje wyciągają ze 
stosów żelastwa zalegającego waęurze gma- 


chu i z pochwyconą zdobyczą Śpieszą na 


ulice, gdzie pomysłowy handlarz za cenę 
kilka kopiejek nabywa misterne kółka, 
grube sztangi żelazne i t. p. części ma- 
szyn tkackich. Zuchwały ten rabonek 
trwal przez doi trzy po pożarze i znaczną 
część żelastwa z wnętrza gmachu spalone- 
go dostala się do rąk handlarzy lub do 
pobliskich składów żelastwa. Śmielsi s- 
matorzy cudzej wlasności nie zadawalali 
się drobiazgami, ale chwytali nawet czę 
ści większe, Sensacyę wśród gromady 


widzów, przyglądających się temu widowi- | 


sku, wywołało porwanie z wnętrza fabry- 
ki większego koła zęlkatego oraz długiej 
sztangi żelaznej, do przeniesienia których 
z fabryki na ulicę, do rąk oczekujących 
na kop haadlarzy. użyć należało aż 


Zgierz. 
Przed kilku dniami o godzinie 6-ej wie- 
czór W korytarzu doma p. Henryka Zi- 
pla w Zgierza zualeziono. żywe dziecko 
otulone w poduszkę, przy niem zaś kartkę 
uastępującej treści: „Szanowni Państwa 
weżcie to biedne dziecko, bo ja sama le- 
dwie nie umarłam z glodu, Dziecko 
chrzczone, imię ma Władysław, stare dwa 
miesiące. * Ciłopczyka tego wziął na wy- 

chowanie zgierzaniu Piotr Kolanowski, 


ky Piotrków. 

Mągistrat miasta Piotrkowa, pragnąc 
nrządzić w mieście oświetlenie gazowe, 
lub też elektryczne, wzywa konkurentów, 
praguących podjąć się urządzenia oświe- 
tlenia, aby w ciągu dwóch miesięcy zło- 
żyli w tymże wagistracie odpowiednie ile- 
klaracye, z wyszczególnieniem waranków 
przez siebić stawiauych. 

Zimarł w Piotrkowie b. asesor farmacyi 
guberni piotrkowskiej magister farmacyj, 
ś. p. Józef Gamfpf, otaczany za życia 


powszechuym szącunkilem i poważaniem 
kolegów, 
Dąbrowa górnicza. 
W dniu 26-m b. m. po-dłagiej chorobie 


zakofćżył życie Roman Poraj Gruszezyń- 
ski, inżynier haty baukowej w Dąbrowie 


| Warszawa. 
Warszawskie towarzystwo do- 
broczynności składało się dotychczas 
|2 szęściu wydziałów z odpowiedniemi se- 
| kcyami, mianowicie: 1) wydzialu ekonomi- 
czuo-administracyjnego z sękcyami: praw- 
| ne, techniczną, kas groszowych i czytelni 
bezplątnych; 2) wydziału egzaminacyjnego, 


trzech Jadzi, Faktów tego rodzaju, każdy | pod. którym pozostają wszystkie opieki 
z twzech «ui ubiegłych dostarczył bez liku; | cyrkułowe i komitet rady opiekuńczej dla 
Łatwo więc jojąćco dziać się musiało w | ubogich francuzńw; 3) wydziału wsparcia, 


Spłonęła doszczętnie śŚlu- 


olo 30 In- 


nocy, a trudno znowu zrozumieć obojętność 
towarzystw ubezpieczeń zaangażowanych 
w spalenia wspomnianej fabryki, które nie 
zorganizowały żadnej střaży dla piłnowa- 
nia żelastwa stanowiącego, po wypłaceniu 
odszkodowania, ich wyłączną własność. 


| którego z urzędu czlonkami byli wszyscy 
proboszczowie w Warszawie i Pradze 
| oraz ich zastępcy; 4) wydziału lekarskiego; 
5) wydzialu zupy ramfordzkiej i 6) wy- 
Aghiu sierot i ubogich dzieci, pod które- 
| go zwierzchnictwem były zakłady sierot, 


Wypadek. Wczoraj, na ulicy Piotrkow-$uchrony i t. p. Nadto po za wydziałami 
skiej, omnibus zawadził 6 dorożkę. Doroż- | byly kasy”pożyczkowe, komitet budź 


kaprzewróciła się do góry kołami i na- 
kryta iwn siedzących w uiej pasażerów, 
którzy z wielkim trudem wydobyli się zmo- 
czeni_ cali w błocie. 

Prźytrzymany. © godzinie 4+ej w nóty 
z piątku na sobotę, stafSzy strażnik za- 
trzymał na ulicy człowieka, nie posiadają- 
cego przy sobie żadnego dowodu legityma- 
cyjnego, 4 podającega się zą mieszkańca 
miasta Błaszek gub. kaliskiej, Piotra Kn- 
backiego. Niósł on w worku okolo dwócli 
miar kartofli, które, według wszelkiej 
prawdopodobieństwa, były kradzione; zna- 


leziono przy nim duży nóż, sztabę żelazną 


i dwa klucze. 
Nieudana kradzież. W nocy z piątku ua 


sobotę, starszy straźnik, Fyeidenberg, spo- 


strzegł ma ulicy Pustej pigciu ludzi, nio- 
sących jakiś przedmiot. Przyśpieszył więc 
kroku w stronę idących, chcąc się peze- 
konać, co to są za jedui i co niosą. Jak 
się okazało, byli to złodzieje, którzy ujrzaw- 
szy strażnika, usiłowałi przerzucić kocieł 
przez płot. Nie mogąc jednak tego doko- 
paĝ, pozostawili kocieł, a sami uciekli. Ko- 
ciel skradziony był szynkarzowi Rychte- 
rowi przy ulicy Rokicińskiej, 

Kradzieże. Z mieszkania p. Fryderyka 
radta skradziono różne rzeczy wartości 
rs. 294. Zawiadomiona o tem policya roz- 
poczęła śledztwo i rzeczy,znalazła a Fri- 
mety Borsfsztein, Frajndli Klajubanm i 
Anczela Maznrkiewicza.. Wszystkich troje 
sydzia pokoju 3-go rewiru m. Łodzi uznał 
winnymi przechowywania rzeczy kradzio- 
nych i skazał na odsiedzenie w więzieniu 
po cztery miesiące. 

W sklepie Motela Czernilowskiego przy 
ulicy Nowomiejskiej, Bolesław Borzęcki 
skradl kilka kawałków żelazń wartości 
rs. 2. Sędzia pokoju 3-go rewiru skazał 
go na trzy miesiące więzienia. 

Z komórki Jana Kreta i Aleksandra 
Mróz, skradziono węgle, Zawiadomioda o 
tem pglicya zrewidowała mieszkanie po- 
ddejrzatńiego o popełuienie kradzieży Mateu- 
sza Dominiaka i aresztowala go. W są- 
dzie oskarżony przyznał się do winy i o- 
świadczył, że już był karany za kradzież. 
Sędzia skazał go na 6 miesięcy więzienia. 


Stoki. 

Wenocy z środy na czwartók na dzie- 
dziniec folwarku Stoki pod Łodzią, wia- 
sności p. Wojciechowskiego, ilostali się 
złodzieje, którzy otworzywszy stajnię 
nprowadzili pięć koni i źrebaka, ogółem 
waałości rs. 600, Sprawiali się tak ciclo 
że uawet uie obndzili $piących w stajni 
ludzi. Kradzież spostrzeżóno dopiero o 
Świcie i w tej chwili wszyscy ludzie fol- 
warczni rożbiegii się 
złodziejami, Slad prowadził ze Stoków do 


Łagiewnik, stamtąd zaś w kieranka Stry- ' 


"sząwski*, zamieszki 
| osiadłego w Londynie, list z następującem 
| zawiadomieniem: „Znanemu w Anglii sporst- 
'manowi i arystokracia, lordowi Adolfowi 
w różne strony ZA | 


AGE 


| słowy 
,ł komitet rewizyjny. Niezależnie zaś od 
| tegu były jeszcze zakłady oddzielne, lecz 
| zostające pod opieką i koqtrolą towarzy- * 
stwa, a mianowicie: kuchnie tanie przy- 
tulki dla biedftych, wychodzących ze szpi- 
tali, oraz k pożyczkowe dla rzemieślni= 
ków i robotników. Obecnie specyalna de- 
legacya zajmuja się prajektem nowej òr- 
ganizacyi towarzystwa. Pierwotnie proje- 
ktowano utworzenie 15 wydziałów, zarząd 
jednak oświadczył się za zmniejszeniem tej 
liczby. 

Na ostatniem posiedzenia rady ogólnej 
uniwersytetu warszawskiego o- 
trzymali stopień rzeczywistego stúdenta 
nauk prawnych: pp. Bolesław Ganusowski, 
Stanisław Godlewski, Józef Dudziński, 
Leonid Łukaszewicz, Michał  Onacewicz, 
Wincenty Świetliński, Wiktor Sokołowski, 
Zygmunt Starczewski, Dymitr Trejerow, 
Bolesław Urbanowicz i Józef Frylin. Sto- 
pień kandydata nauk prawnych otrzymał 
p. Abraham Mintz Stopień lekarza po- 
wiatu pp. Celestyn Wasilkowski i Ryszard 
Wołowski; stopień prowizora farmacyi p. 
Kazimierz Zawadzki; stopień dentysty p. 
Zofia Borein; stopień kandydata nauk ma- 
tematycznych p. Bernard Szapiro. + Leka- 
rza, p. Władyslawa Brunnea, mianowano 
etatowym ordynatorem kliniki terapeu- 
tycznej szpitalnej, 'a p, Aleksaadra Pa- 
włowa nadetatowym ordynatorem kliniki 
gynekologiczuej. 

Według sprawozdania kasy przy 
warszawskiem towarzystwie do- 
bróczynności, z końcem r. 1890 po- 
zostało ua pożyczkach 61,688 rs. 20 kop., 
w rokń zeszłym wypożyczono 334 osobom 
rs, -59,484, razem rs. 121,172 kop. 20, 
spłncono rs, 59,947 kop. 21, pozostaja na 
r. 1892 na pożyczkaci rs, 61,224 kop. 99. 
Dochodu wpłynęło rs. 65,983 kop. 21, wy- 
datki uczyniły rs. 64,646, pozostało przeto 
remanentu na r. b. 1,387 kop, 21, oraz 
w listach zastawnych ziemskich rs, 8,750: 
i na rachunku bieżącym 3,000 rs. 

Kwestyn przyłączenia do War- 
szawy dzielnic, położonych ża 
rogatkami wolskiemi, mokotowskiemi 
i jerozolimskiemi—jak donosi „Kuryer co- 
dzienny*—jest w zasadzie postanowioną, a 
ostateczne jej załatwienie jest tylko kwa- 
styą CZASU. 

B, nauczyciel gimnazum II-go w War- 
szawie a ostatuio inspektor osady rolnej 
w Studzieńcu, Ś, p. Ludwik Ostrow- 
ski, rozstał się z tym światem. 

+ W lipou r. z., jak donosi „Kuryer war- 
ną Nowej Pradze 


A 
majster szewcki, J. N, otrzymał od brata, 


Churchill, przyszła Tantazya ogłoszenia 
konkursa na dostawę pary myśliw- 
skich batów*. W oznaczonym czusie 


d 
x 24 


— 


N. wysłał obuwie, które wykonał com amoŻe. | wien marynarz, zaangałowawszy się na okręt, 
ich, | mejąey w 


onkurs, ogloszony „w pismach tngielsk 
sęrowadził sześćdziesiąt cztery far butów, 
przysłanych z rozmaitych i 


N. przyznano drugą nagrodę, gdy 
sza dostala się w udzfile Hermanowi 
Neidingowi z Nowego-Jorku. W.tych dniach 
za pośrednictwem jednego z domów Win- 
kierskich, wypłacono majstrawi nagrodę 
w kwocie 50 funtów sterliagów. 


Petersburg. 
Komitet naukowy ministeryum oswia- 

ty ogłasza konkurs na napisania 
historyi Finlandyi po rasku do 
użytku szkól. Nagroda za pracę, uznaną 
przez komitet za najodpowiedniejszą wy- 
tkniętemu celowi, wynosi 800 rubli. 

„Ruskaja żiźń” donosi, że bilety drugiej 
emisyi loteryi państw owej na rzecz 
dotkviętych głodem, wypuszczone będą w 
połowie przyszłego miesiąca, ż 

Ministerynm spraw wewnętrznych wyja- 
śnia, żesprawy oszkody, zrzą- 
dzone wgospodarce rolnej, na- 
Jeżą do sądów gminnych, jeżeli sprawa 
dana nie przekracza skali rs. 300, 


TEATR i MUZYKA. — * 

Ż Z powodu odwolania przedstawienia 
w sobotę, benefisowe przedstawienie pana 
Marcelego Trapszy odłożono na poniedzia- 
lek, t. j. na dzień jutrzejszy. Bilety wy- 
kupione na sobotę służą na przedstawienie 
poniedzialkowe. 

Dziś czwarty występ panny Kiementy- 
ny Czosnowskiej w arcy- wesolej i melo- 
dyjnej operecie Straussa p. t. „Zemsta nie- 
toperza*. Panna Czosnowska od$piewa 
brawurową partyę Rozalindy. Adelągbędzie 
pani Bronikowska; rolę Biseusteina i Fran- 
kego odegrają pp. Sosnowski i Janowski. 


ROZMAITOŚCI 


ře Jubileusz I00-letni wynalezienia tęle< 
grafu optyczucgo przez Kluodyusza Qhappe, 
obchodzić będą nrzędnicy poczt i telegrafów 
we Francyi. Rozpoczęto składki na wzniesie= 
nie pomika znakomitemu wynsłazcy, lub od- 
restaurowania przynajmniej jego grobu na 
cmentarzu paryskim Pórc-Lachuise, Prezesem 
zuwiązanego w tym cela komiteta jest gene- 
rulny inspektor poczi francuskich p. Boussacq. 

4”; Rocznica zgonu Torkwata Tassa. 
Komitet, ua czele którego stoją kardynał wi- 
kary ksiądz Lacyd Porocchi i książę Józef 
Aldobrandini, zawiązał się w e, dla òb- 
chodu trzeciej wiekowej rocznicy zgonha Tork- 
ug = Na pierwszem posiedzeciu swojem 
w sobotę, w salach włkaryata, komitet 
postanowił wznieść na pagórku Janicalum, 
gdzie Tasso umarł, kolamnę granitową, z po- 
piersiem brouzowem więszcza n szczytu, wydać 
wielkie dzieło o życiu i pieśniach piewcy, „Wy- 
zwolonej Jerozolimy“, urządzić popis literacki 
na cześć jego, zamówić uroczyste nabożeństwa 
żułobne za jego duszę w kościele św. Onufrego 
na Jsnicolam, gdzie spoczywa i złożyć tą ua 
jego grobie wielki wieniec bronzowy. 

« Wyprawa naukowa wyruszyła z Ko- 
penbagi pod przewodnictwem profesora Warming 
do Indyj zachodnich í Ameryki południowej. 
Przybyła ona już do Wenezueli, a stamtąd oda 
się do Las Trincheras, który jest właściwym 
celem podróży. Tutaj zajmą się członkowie 
wyprawy zbudaniem roślinności i warunków ge- 
ograficznych. Powrót ckspedycyi spodziewany 
jest ku końcowi łata, 

+*+ Liczba umierających w calym świe- 
cie, wedłag obliczenia pewnego francuskiego 
pismu medycznego, dochodzi rocznie do trzech 
milionów ludzi, czyli, że codziennie umiera w 
przecięciu przeszło 91,000% a na godzinę 3,790 
ludzi, Obliczając dalej, na każdą minutę roz- 
staje się z życiem 63-ch ludzi, a na każdą se- 
knudę jeden człowiek. Ozwarta część wszyst- 
kich narodzonych umiera przed dojściem ośmiu 
lnt życia, połowa zaś przed dojściem ilo lat 
17-ta, Srednia jednak cyfra życia ludzkiego 
wynosi lut 38. Dò lat sta dochodzi zaledwie 
jeden człowiek na 100,000 ludzi. 

«z Oryginalny proceder uprawia niejaki 
Charlea Richon w Paryżu, na którego biletach 
wizytowych czytać można napis: „Clarles Ri- 
chon, naśladowea słowików—dla ogrodów” i rc- 
stauracyj*, Artysta przez cale lato ma bardzo 
wiele zajęcia. Na zabawach ogrodowych, òr- 
gunizowanych w Paryżu, Charles Richou ukry- 
ty za drzewami Jab klombami kwiatów, bawi i 
zachwyca zebranych gości naśladowuniem eza- 
rujących trełów słowika, Ža ndawanie Słowi- 
czych pieśvi Rishon każe płacić sobie sowicie, 
całą zoś zimę przepędza w Nicci, gdzie łyje 
z funduszów zarobionych podczus lata. 


| był w porę na pokład, ponieważ aresztowano 
i| go % powodu posądźenia o domniemane o$zu- 
świata. Pomimo tak wielkiej konkureucyj, | stwo, Podczas sprawy sąlowej, niewinność je- 


| ość, ie okręt ten zatonął, va niorza i cała 


wyruszyć w podróż, nie przy- 


| 


pierw- go wyma 0a jaw, okręt jednakże dawwo Już | 


ł w drodze. W tych dach nadęszła: wiado- 


unłoga utraciła życie w falach, 

+”, Aresztowanie oszusta. W ostażwich 
czasach kilkanaście osób tak w Warszawidlijuk 
w innych miejscowościach, otrzymało a Hiszya- 
nii listy, których autor, odgrywając rolę nie- 
szęzęślikego więźnia politycznego, obiecywał 
adresatóom wskazać miejsre zakopanego skarbu, 
rozumie się, w zamian z4 pewne, z góry ozua- 
czone wynagrodzenie, Policya hiszpańska, z%4- 
wiadomioną przez konsulów, zaczęła szukać i 
ota przed A dniami aresztowała w Madrycie 
częlnego oszastA, niejakiego Don Miqaela Lo- 
peza y Fernandez y Mota, który głównie opt- 
rował w Paryżu, Przy oszoście, oprócz kopij 
listów i oryginałów odpowiedzi, znaleziono pa- 
rę yrzekażów pocztowych, na šumy 2,000— 
3,000 franków, mmdesłane sna przez łatwo- 
wiernych, wciągniętych przez osznsta w sieci. 
Miquel, jak o tem świadczy przeprowadzońie 
śledztwo, przybierał w swych korespondcneyach 
rozmaite nazwiska, n listy dutował już x Bar- 
celony, juf 2 Sarogossy, 


TELEGRAMY. 

Berling27 stycznia. Na wężorajszem po- 
siedzeniu izby poselskiej sejmn pruskiego 
w dalszym toku rozprawy generaliej nad 
projektem ustawy szkolnej, p. Richter ze 
stronnictwa wolnomyśldego oświadczył, że | 
wyznawcy zasad liberalnych będą wspól- 
nie toczyli walkę kulturalną w ducha szla- 
chetnym przeciw ustawie szkolnej i nie 
spoczną dopóki tej ustawy nie óbalą. Naf 
tą odparł minister oświaty, że gniniejszą 
ugtawę przedłóżyło izbie cale ministeryum; 
cesarz stoj w obronie ustawy solidarnie 
zministrami. Dalej zbija? minister zarzat, 
jakoby ustawa utrudniała wychowanie | 
dzieci i wprawianie ich do samodzielnego | 
myślenia. Na temże posiedzeniu przema- 
wiali jeszcze znany kaznodzieja protestanc- 
ki, Stoecker, za ustawą, « Konserwatywny 
p. Kardorff przeciw. Ciąg dalszy rozprawy 
jutro. 

Berlin, 2T styczuja. Donoszą z Londfhu, 
że pozostanie uadaf nugielskiego posła, sir 
Roberta Moriera, na zajmowanem stano- 
wisku w Petersburgu, nie tyle przypisy- 
wać należy poprawie stanu jega zdrowia, 
ile silnym naleganiom lorda. Salisbury, 
który, zmuszony obsadzić opróżnioną przez 
śmierć Wiliama Withego posadę posła | 
w Konstantynopolu, z uwagi na kwestye 
azyatyckie, nie radby dopuścić do zmiany 
repreggntanta w Peterslarzgu. 

'Twierdzą, że deputowany Bennigsen, 
który jest „naczelnym 4wezesem w Hano- 
werze, będłie musiał wziąć dymisyę, skut- 
kiem stanowiska nieprzyjaznego, jakie za- 
jal w sprawie szkoluej do rządu i ministra 
oświaty. 

Berlin, 28 stycznia, W izbie praskiej 
toczyly się dziś namiętne rozprawy pz) 
projektem szkolnym. Ministęr oświaty hr. 
Zedlitz, dowodził konieczności nauki nie- 
mieckiej w szkolach; wszelkie życzenia 
słusznie będą wszelako przez władze u- 
względnione. Porozumienie z nacyonal-li- 
berałami nznał natomiast minister za nie- 
możliwe. Partya narodowo liberalna po- 
stanowiła odrzucić projekt. 

Zapewniają, że cesarz bardzo dotknięty 
jest wezwaniem Benaigsena, wystosowa- 
nem do partyi wolno-myśluej, aby wspól- 
nie z nacyonał-liberałami uderzyła na rząd | 
z powodu projektu szkolnego. 

Dzisiejsza ;,Nordd. Alig. Ztg.‘ zapewnia 
wbrew tendencyjnym doniesieniom dzienni- 
ków, iż żadne przesilenie ministeryalne nie | 
istnieje, ponieważ poddanie się Miquela do 
dymisyi nie przyjęto. 

Paryż, 28 stycznia. Korespondent rzyjn- 
ski do „Petit Jonrnal* podaje ciekawe 
szczególy o krokach, jakie rząd włoski w 
ubiegłym tygodniu przedsięwział pod wpły- 

em alarmujących wiesci g chorobie Ojca 
św. Rudini przygotował już okólnik do 
przedstawicieli włoskich za granicą. Okól- 
nik miał powiadomić mocarstwa o zarzą- 
dzeniach, mających rk cela zabezpieczenie 
wolności konklawe. Do Neapolo, Fioren- 
cyi i Livorua rozesłano rozkazy, aby na 
pierwsze zawołanie najkrótszą drogą Wy- 
prawiono wojska do Rzymu. Wszystko 
było przygotowane, aby w razie potrzeby 
zająć militarnie Watykan i jego otoczenie 
Sledzono ściśle wszystkie osoby, wchodzą- 


Í 


«'« Szczęście w nieszczęściu. Stara hi-|ce do Watykanu i wychodzące z niego. 


storya humburska opowiada o pewnym jegomo- 


écin, który na chwilę- przed wyjszdem, jako | nitarna uehwalila ogólny regulamin prze- 


Wenscya, 25 stycziiia. Kenferencya sa 


szczęśliwą wróżbą podróży, zerwał w ogródzie| plywu przez kanał Sueski w czasie kwa- 


humburskim znujczioną czterolistną koaiezynę, 
zù co stróż ogrodowy aresztował go i odpro- 


rantanny, regulamin shrżby sanitarnej pod- 
czas pielgrzymek do Mekki i ustanowienie 


wadził do biura policyi. Gdy go wypuszczono | korpusu straży sanitarnej, 


bo kilku godzinach, okręt już odbił od brzegu 
i on więc musiał pozostać w Hamburgu. Wkrót- 
ce nadeszła wiadomość, iż okręt rozbit się na 
morzu | cala załoga utonęła. Podobuy wfpa- 
dek zdarzył się niedawno w Liverpoolu, De- 


Petersburg, 29 stycznia. (Ag. pół.), Dziś 
w poludnie przywieziono zwłoki Jego Ce- 
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Kon- 
stantego Mikolujewisza z Pawłowska do 
Soboru Petropawłowskiego, W orszaku Je- 


ptruduień paszportowych. 


pe e 


= 


DZIENNIK ŁODZKI. - 
go Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan szedł 
mastępeą -i Ich Oesar- 


ze szwedzkim trona 

wę Wysokościami Wielkimi Książętami, 
Jej (Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani i 
le Cesarskie Wysokości Wielkie Księżne 
jeghaly w żalohmych karetach, Trumma 
w Soborze Petrwpawiowskim umieszczona 
obok tramay Wielkiej Kfiężuy Aleksandry 
Mikolajówny; trumna%toczona u podnóża 
wieńcami. Deżnr pelnig marynarze. 

Petersburg, 29 stycznia. (Ag. pól.). Poda 
no do wiadomości powszechnej, że rząd rū- 
muński rozporządził, aby przez granice 
Rumunii przepuszcaani byli tylko podróż- 
ni, zaopatrzęni w paszporty, wizowane 
przez konsulów rumuńskich. 

Petersburg, 29 stycznia. (Ag. pół.). „Bir- 
żewyja więdomosti* «lonoszą, że wczoraj 
pod prezydetcyą towarzyszą ministra ko- 
mauikacyj odbyło się pierwsze posiedzenie 
komisyi dla rozpatrzenia wniosku palkow- 
nika Wendrycha w sprawie jaknajszybsze- 
go przewozu zalegających transportów zbo- 
ża na kolejach kozłowo-woronesko-rostow= 
skiej i kursko-charkowsko-azowskiej. Ko- 
nisya składa się z dyrektora departamen- 
tn kolejowego ministerynn skarba i komu- 
nikacyi, pp. Wittego i Petrowa. 

Petersburg, 29 stycznia. (Ag. pln.). Po- 
zwolono úa drugą loteryę dobroczynną na 
sumę 6 milionów rubli. Ciągnienie pierw- 
Szej loteryi odbędzie się duia*i (13) lu- 
0. 

Petersburg, 29 stycznia. (Ag. półu.). 
W sprawie wzięcia przez Rosy 
w wystawie, która odbywać się 
Chicago od I maja do 30-ga października 
y roku, uąstąpiło Najwyższe zezwolenie 
na urządzenie oddziała rnskiego. Zajmie 
się tem specyalna komisya pod przewodni- 
ctywem dyrektora departamentu bandlowe- 

dwie ru- 


go. Dzis ogloszódą Ustawę a o 
skim. = 
Petersburg, ©%0 stycznia. (Ag. póla,). 
Członek konsultant przy nidisteryum spra- 
wiedliwości, książe Oboleńskh, mianowany 
oberprokuratorem drugiego departamentu 
senatu. i 
Samara, 29 stycznia (Ag. płn.)  Raboty 
olo budowy zatoki rozpoczęto. Płaca 


robotnika z koniem 80 kop. 

Sofia, 29 stycznia. (Ag. fól.). Stamb- 
łow cierpi dotkliwe bóle; chory nie dopusz- 
czn nikogu do siebie. Aresztowano sporo 
080b. m 
Berlin, 29 stycznia. (Ag. póła.) W par- 
lamencie wyrażono „życzenie, aby rada 
źwiązkowa ofiarowała oe Rosyi ulgo- 
we taryfy celne, Sekfetarz stana spraw 
zagranicznych oświadczył, że rada związ- 
kowa skorzysta z danego jej w tym du- 
chu prawa tylko có do takich państw, 
które wyrążą szczere praguienie stałego 

Niemcami porozumienia. 

Berlin, 29 śkycznia. (Ag. półu.). Stron- 
nictwo wolnomyślne wniosło do parlamen- 
tu wniosek, aby rząd przedstawił prawo 
o wydawania przestępców, - zastrzegające, 
aby wydanie nie mogło dojść dò skutku 
bez ndziglu sądu; prócz tego żądają, aby 
wszelkie”istniejące w tej sprawie traktaty 
były zmieniane. 

Strasburg, 25 stycznia. (Ag. pólu.). Dziś 
otwarto sesyę komisyi prowincyonalnej. 
Prezydent Schlumberger zaznaczył, że ca- 
ły kraj święcił radosną rocznicę urodzin 
cesarza Wilhelma j, że uczucie wierności 
ludności miejscowej odpowiada serdecznej 
wdzięczności za wspaniałomyśłae rozporzą- 
dzenie, dzięki któremu kraj uwolniony od 
Prezydent za- 
proponował, aby w adresie do cesarza wy- 
razić podziękowanie za tę wspaniałomyśl- 
ność. Wniosek ten przyjęto jeduogłośnie. 

Paryż, 29 stycznia (Ag. pln.) Ribot 
oświadczył w radzie ministrów, że traktā- 
ty liandlowe otrzymano ze wszystkiemi 
państwami, prócz Hiszpawii. 

Londyn, 28 stycznia, (Ag. półn.). 
chilijski zakupił od Amstronga krzyżowiec 
0.3,000 ton, budujący się w Newcastelu. 

Madryt, 23 stycznia. (Ag. pół.). Traktat 
haudlowy hiszpańsko-szwajcarski przedlu- 
żono do 30 czerwca; w dniu I-m lutego 
nastąpi przedłużenie traktatów z Włocha- 
mi, oraz Szwecyą i Norwegią. 

Wiedeń, 28 stycznia. (Ag. pół.), Ruch wy- 
borczy w Węgrzech przybrał charakter 
tak burzliwy, że w wiela okollcuch musia- 
na rozkwaterować wojsko. 

Wiedeń, 29 styczuja.  Umari ta znany 
finansista br. Lonis Haber, w wieka lat 88. 

Ateny, 29 stycznia. Rozbójnicy napadli 
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Miem robotnika pieszego wynosi 20 kop., | spokoj 


miasta Warszawy 
- ma; 5%, listy 
I-ej seryi a PREZ? Iie 
seryi —.— żąd., IV-aj seryi 9.25 żąd.; 67, li- 
ka bronie miasta Kalisza 10440 żąd, 

Lublina 10400 > jeż miasta 
cka 104.00 żąd, 6%, fi 
E oclzniie ME 1 

gskonto; Wartis 3%, loud 3% 
Ao Wiedeń 5',, Vataraburg 6% Wart 
nu z jputrącenięm 35%, listy zastawne slemikia 
48.8, warsz. Í i [I 1567, koda L16.1, listy lizwidn= 
cyjue 612 pożyczka přnsiowa I ŹLI, I( 1794. 


Faryk 
kipo- 


60.30, pożycaka ruska 4*/, z IBY r, 94.10, 4, x 
1857 r. ——, 09), rent» ztóta 103.90, ŚW, r. at. x 1854 
r. 100.50, pożyczka wschodnia (l em. 63.90, TEE emi- 
syi 63.90, S'y listy zastawue ruskia 1005), Gy, 
kyczkk pramiowa x I66Ł roku 157.75 lakaż a 15 
r. 139.75, akeya drogi żal. warszawska-wielnńskiaj 
216,25, akeye kredytowe nastrynckie 171.00. akayè 
warsza wskiegu rów kę kapilo w: ——, dyskonto* 
wego — 4, dyskonto nienieskiego bkuka państwa 
3% prywatne 13/4*, 

Lendyn, 29-go stycznia. Pożyścka rnska ć 1839 r. 
(i emizyi 93%. 24,7%, Konsole ku zielskie 959/,,. 

Warszawa, 29-go stycznią. ‘larg na plasit Witgnw= 
skiego, Pszenieą sia. ord. —, patre i dobra — — 
800, biala 625— — wyborowa — —85), żyta 
wylorowe 750—770, srednia — — — wndliwa — 
-~ —, jęczmień 2 j i-o rzyń. — — — awina 285 — 

, gryka — — —, ruspik Istusi —, ximowy — 
, gepak zapa zini, — — —, zroch polny — — 
— „sllkrowy — — —, fws — — — sakorese, 
kasza jaglans — — —, njal rzepakowy — 4 -4 
luisuy — — — ma pol; kartode — — — ga ko- 
rzec. 

Dowieziono pszenicy 2%, żyta 50, jęczmienia 
—, Owa 400, grocha poiaszo — korey. 

Warszawa, 29%-go stycznia. Okowitn. Hurt, skład. 
za wiadro 100% 11.23 brutto z 2/4, 1105* 
netto bez potrąc,; za 75% 8.7y* bratto z potr. 2%, 
862 netto baz potrze. Szygki za wiadro t: 1143 
brntto g potrąc. 29, 11.097 netto bez potrąc., x 
18% 8.91 brutto z potrąc. 2), 8.74 netto bez potr. 

Barlin, 29 stycznia Pszenica 206 —183 uw stycz. 
207.5), na kwieć maj 205.00, un czerw. lip. 207.00, 
Zyra 207 — 218, ua styczeń 216,00, ua czerw. lip. 
206.50. 


Londyn, 28 stycznia. Cukier Tawa 96 proc, !6//, 
mie, Cukier barakowy 14), spokojnie. 
elity 28-go stycznia. Bawełna. Sprawozdania 
końco». Obrót 8, 


(OW bel, z na spekulncgg i 
wywóz b% bel. nie, ling «merykań- 
ska: na stychń laty 4'si «u, ma luty marząc 
4'e nabywey, 2a mirzeddikiwiedień 44, nabyw- 
cy, ua kwiecień maj 4'/,, nabywcy, otat- 
wiec 4, caua, BR lipiec 4 spize- 
dawcy, na lipiec Sh sprzedawoy, va aivt- 
pień wrzesień 4*/,, nabywey. i = 

Naw-Vork, 28 atycznia bKawełua 7!/,, w N. Or 
lesnie 7. 


New- A 28-go stycznia. Kawa Rio X 7 137, 
za KE pe pry luty 1277, na kwieć. 


= 
w 


"TELECRAMY GIEEDOWE. 


Z dnia 2 Z dnia 30 


Giełda Warszawska. 


Zapłacona 
Za weksle krótkoterminowa 


ua Berlin za 100 mr. + « „| 5035 | 50.25 
na Londyń ża Lb, « « » - - 10.:0 10,18 
aa Parys za l00 fr. - . i sg: 1090 — 
na Wiedeń za 160 A. sT — 86.75 
Żądano s końcóm giełdy p 

Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjae Kr. Pul. A 799 8, — 
Rusa pożyczka wschodnia . -|1Q275 | 102.75 
“gag pok. wewuz. r. 1887 .| 9560 6.54. 
| Listy zast. ziem, Seryi I A B.|vrro | tut95 
É` w je ILAB. fiorið |1029 
Listy zast m, Warsz. Ser. 1. .|162— | 102.— 
” " « V .|10015 | 100. — 
Listy aat. w. Łodzi Seryi 1 .| 9 — w — 
r .„ w sii .| 9850 | 8850 
„ „ w IH „| 9876 | 9350 

Giełda Berlińska. * 
Baukuaty ruskie zaraz . . .|199.30 | 198,06 
p. n NA duątęwę .|19925 | 198.25 
Dyskuuta prywatne , s „ sa U; LUA 


Rząd, 


klasztor Donsko w Tessalii, męczyli okru- 


tnie mnichów i bogactwa zabrali. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 20-go stycznia. Wak<ie król. tara Ki 
Barlin (2 4, 600, 244, 26, 30, 35 kup. 
(G m.) 10.20 kapy Parst (10 d) 40.67 


Towtyw 
lp 76, 80 


90. kap; Wusden (54.5 BESO, 20, 87,00 kup; 4%. H- 


sty lixwidacyjue 


K ról 
gl; takież małe 97.60 tyl: 


etwa (oiskiego duto 97,90 


e li-ej  emisyi KaSS śą "tg enigi 
108.25 i s 

+. ej aji (= a T DO A a 
ayi —» —; 5y listy sžlach, — —; BY pośycze 
Ka we zua z 1557 roku 40,60 tąd., 06.15 kup; 


| 


| 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarto w dnin 29 stycznia : 
Stessa 3: Chaim Ber Orlik z Kojzią 


Laj 
leek Majer Ton z idee” Rajbeabażh, POEZJA 
Zmarli w dnia 29 s ia: 


Katolicy: Dzieci da 15-10 zmarła 2, w tej 
liczbie w 1, dziewcząń 1, doruytych — 
w tej liczbie mężczyzna ieta — a owieie: 


Ewangielicy: Dzieci do jat 15- zmarłu 1, wte 
Hexbie * — dziewcząt 1. dorostęeh 1, 
w taj liesbie mężezyzn 1.9 kobieta — à mianowicie. 


Jalinsz August Jurk, lat 53, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Kotei Manteuffel. Fra 
Lastierg  Bystrzanowaki z eee ade 
“Hoti Wieteria F. Oe 7: 
„Siwa RY TE 
kiowicz s ow. p AE 


a. 
Bad, Płatna Berna = Wan, Bi 


„SZ 
borg 


2 


"Teatr Łódzki, 
VICTORIA, 


W. niedzielę, d. 31 stycznia 1892 
CZWARTY WYSTĘP 


Klementyny GZOSNOWKIEJ 


Primadonny Operetty Warszawskiej. 


ma 


zaszczyt przypomnieć 


mieratę na miesiąc luty r. bf jak i dalszą 

tor w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej M 

również jest upoważniony do przyjmowania ogłoszeń 

Warszawskiego. Dla dogodności stałych prenumeratorów urządziliśmy 

rozsyłkę Kurjera do domów w mieście, według adresów nam 
= 


0 6 £08S2ZEŃN. 
„Kurjer Warszawski” 


swym odbiorcom tutejszym, iż prenu- 
przyjmuje własny Kan- 
287. Kantora powyższy 

w Kurjera 


159—3 


wskazanych. 


Nowo zatwierdzone przez J. W. Minlftrą Spraw Wewaętrzynchi i 


kancyonowane pod firmą 


` . . 2) 
„Warszawskie Biuro Ogłoszeń 
zostało otwarte w Wałszawie, przy ilicy Wierzbowej Nr. 8 
wprost ieca ej. 
Przyjmife ogłoszenia do aa reai po cenach redakcyjnych 


Dr. E Gzełański 


Potrzebną jest zaraz 


młoda osoba 


Aemsta NietOpeTZA 


Operetka w 3-ch aktach, przez 
Ryszarda Eenće, muzyka J.Straussa 


Restauracja Frankfurta, 
Dziś w niedzielę nieodwołalnie ostatni 
występ słynnego wiedeńskiego 
tercelu salonowego na cytrach, 
Popisy ma melodyonie, 

xylophonie. 


Z powodu żałoby Dworskiej 


przedstawienie prof. BECKERA 


zapowiedziane na sobotę, odlożone zostaje do 
poniedzialku, d, l-go lutego r. b.” 

Bilety, zakupione na sobotnie przedstawienie, ważne 
ógtrze ijhędą na poniedziałek. i 


do opieki nad dwojgiem dzieci. wytęcadić ckórczy: kokókca, wiwaryciią 
Wiadomość u portyera, ul. Piotr-|i skórne. Ulica Piotrkowska N. 30 ua 
kowska N.527%d. A Starke. |przeciw apteki Wielmożnego py nejł x 

z” 3 1 2119—10— 


178—1—2 

złowiek w sile wieku, władający ję- LEKARZ 

ie polskim, niemieckim i rers 

znajdujący się w ktytycznem położe- owski 

nin i aranan familia 1 który przez lat L. Fankan ski 

kilkanaście pełnił obowiązki rządcy i|Piotrkowska, d, L. Kellera 243 nowy 
kasyera w większych majątkach ziemskich |przyjmaje chorych codziennie rano oì * 
opatrzony chlabnemi świadectwami i mo- K 11] í od 2=6 po poł. Biednych höz- 
£tcy sę paz na rekomendacyę po-|płątnie w środy i w święta od 2—1 


ze" Wejście bezpłatne. "E 


181—1 


LECZNICA PRYWATNA 


róg Cegielnianej I Wschodniej, 
Ddzieloją w niej porady: | 
0d g.3—10 codziennie D-ta Brzozów- 
wki, choroby szczęk i zębów. s 
0d.g.10—11 w niedz.. poniedz, środę i 
sobotę Dr. Likiermik, choroby 


oczu. 
OQdg.11—12 w poniedz., środą i piątek 
Dr. Rundo, chor. wewnętrzne, 
specyalnie nerwowe z elektroterapią. 
0d g. 11—12 codziennie Dr. Gensz, cho- 
roby wewnętrzne, przeważnie żołąd- 


SĄ 


Aawsko- Doski Bank Handlowy 


Agentura w Lodzi 


podaje do wiadomości, że bilety loteryi dobroczynnej 


ña korzyść dotkniętych glode 


jeszcze do nabycia w biurze bauku. 


ka i kiszek, } 

Oå g: 11—12 w niedz., wtor., czwartek i 
sobotę Dr. Rundo, choroby ko- 
bi 


iece. 

Odg.12—1 codziennie prócz piątku Dr, 
Littauer, chor. skórne, wenerycz- 
ne i dróg moczowych. | 

Od g.12—1 codziennie prócz środy i sobo- 
ty Dr. Koliński, choroby Be 

Olg. 1—2 codziennie prócz niedziel Dr. 

boraki, choroby uszu, no- 
sa, ta i krtani. R” 

Odg.1—2 codziennie prócz poniedziałku 
Dr. Goldsobel. chor. wewnatrz- 
ne, specyalnie płnc i serek. 

Od g. 2—3 codziennie Br. Pinkua, chor 
wewnętrzue i dzieci, j 

Od g,2—3 w niedz, wtór. i piętak 

Likiernik, chor ob mursiene, 


Meia miade dey anote Delray 7'/,% m negcedany 6/,% rOJOBHXD. 
.< 7 pion, 
sz Oraa ca poradę 30 kop. Prey le- 


eakicy znajduje się sześć siałych łókek;|£3 
hto sobie życzy łóżko . powinien 
zwrócić się do Dra Pinknsa. Róg Piotrkow - 

i Zielonej X 47, od 9—10 rano i odj4 
1—5 po poł. 2322—0 | 38 


Poszukiwany. 


W dnia 9 stycznia rob. z domn Autonie-|SQ" 
go Pechały, przy nl. Średniej RU, wy 
szedł 12 letni chłopiec, Kaźmierz, 
blondyn, ubrany w czarny snkmanek na 
niebieskiej podszewce, w czupne z dasz- 
kiem, i dotąd mie wrócił. Robiąc 
poszukiwania dowiedziałem się, że syn mój 
w ib 21 b. m. był we wsi Uharchów za 
Poddębicsui, a w d. 23 zabrał go do Éo- 
dzi jakiś człowiek, jadący z koniczyną. 
Ponieważ do tej pory syn mój nie zgło- 
sił się do domu, przeto upraszam, ktoby 
wiedział o miejsch jego pobytu, aby łas- 
kawie zawiadomił mnie pod wyżej waka- 
zatym adresem. Michał Chowański. 


świeży to 


160 — 
Droga Żelazna Fabryczno- 


Łódzka, 

Z powoda oświadczenia wysyłającego 
J, Walda, o gubienin duplikatn listu drach- 
towego, Łódź-Rudnia Poczajewska za M 
91495 x dnia 16 listopada 1891 r., Droga 
Żelazna Fabryczno-Łódzką podaje do wia- 
domości, że pomieniony duplikat listu frach- 
towego nznaje za nieważny. 183 - 3 


Droga zaa Fabryczno- 
Łódzka 


3% wodn OOM wysył jącego 
Silberstejna, o ienia_ duplikatów 
listów frachtow, Poté = Witebsk za Mi 
97642 z dnia 10 (28) grudni 1891 r.i 
Łódź-Orsza za M 80390 z dnia 1 (13) li- 
atopada 1891 r., Droga Żelnzna Pabrycz- 
no-kódzka e do windo , że po- 
mienipne plikaty listów ga" p 
nzusje za nieważne. 154 


* Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódzka 


Z powodu oświadczenia yłającego 
K. Ejaerta, 4 zagubienin duplikatu listu. 
ni e W lo zy za M 
100827 z 80 grudnia 1891 r., 
rne DSC boka pod je 
enione p 
r rzadka Aanja za oein 


Od 1 kwietnia r. b. POSZU- 
KUJE się 


mieszkania 


Kawior Astrachański nadchodzi 


— Wydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichawiecki 


OGBBABJIĘHTE. 
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IOJŻHUHCKOE OTJ[BIEKIE 


„= e 


Winn 


hiszpańskie, miod 
Gruzińskie K-cia 


wtorek i piątek. 


173-3 
Moniaki 


HANDEL WIN 
w Łodzi, ulica Piotrkowska dom Klossa Nr. 765. 


Trunki w zakres dystylarni węlodzące, 
Croa0Boe oTRMeAAOe Buko, likiery, cremy, 
politary i do palenia, jako też okowitę, 


Optyczne, Chirurgiczne | 


i 1. p. pog 


A. DIERING, OPTYK 


w Łodzi, ulica Piotr 


Lecznicze 


J. Bo WĘŻYK, Łodź, Nowy Mynek Nr. 4. 
podaje niniejszem do wiadomości Sz. Publiki m. Łodzi i okoli- 
ty, że interes mój kolonintny z d 1 (13) stycznia r. b. powięk- 

szylem zaopatrzywszy takówy z pierwszorządnych firm 


w wina, spiryłualia p B 
` krajowe i zagraniczne. 
Polecam Sz. Publiczności WINA węgierskie, francuskie, reńskie, 
stare, a także znane ze swej dobfoci wina 
agrationa Muchrańskiego białe i czfrwone od- 
znaczone Najwyższą nagrodą herbem Państwa. Koniaki orygi- 
nalne | ruskie, oraz główny skład r 


WÓDEK warszawskiej rektyfikacyi -qE 


nznanych za najlepsze ze wszystkich dystylarni krajowych, jak 
również wszystkie tówary w zakres handla kolonialnego wcho- 
dzące, po cenach najniższych — stałych. 

g Z uszawowaniem 


J. B. Wężyk. ` | 
uracyjne. 


owska 277. 3 


o oS S ai Wszelkie zarzuty przeciwko udzie- 


[ocyąapcrBenHaro Banka 


uheis Poth AOBECTU q0 csbabain NyÓdkH, Tro Ch 18-ro 4hCAA|yl Krótka X 1345 (T nowy) trzeci dom 
jtosysiaro Husapa Orąbaenie Danka B3ukaeTL, BNpeqb xo naut- 
pr Puia: no yuery BeRCEAEŃ 6%, coygamb noge sadorb %-X% Óy- 
Mart 6'/,%, eneniaabnkIMK CHETANŁ, OÓEZNEJEAHKNK 


| 
KI 


4 


—0 a 


"OTYSMOJOY 


9M0)200d arzpojs *„Ieqjiamy* rysa 


GLÓWNY SKLAD WYROB 


Warszawskiej DYSTYLAENI 
Ł. Mokiejewskiego 


oraz 


poleea : 


bardzo smaczną i mocn 


celniejszych piwnic: węgierskie, francuskie, szampańskie, reńskie, hi 


niaki krajowe i zagraniczne (kurac: 
Octy franeuskie, oraz WINA: besarab: 


sk 


jne). Miody stare, porter angielski w 1, tas "a butelkach. 
ie, krymskie i kaukazkie od 30 kop. za butelkę. 


doasoseso LOSTYJ 


%-uu yma- 


s |ustawy, podaje do powszechnej wia- 


E N. N. 452 i453, przy ulicy 


h ~ 
sa małżonków 


z rzyszeni mogą przedstawić Dyrek- 
3 cyi w przeciągu dni 14 od daty wy- 
& drukowania niniejszego obwieszcze- 


Sji 
Z nia. 


of 


w dobroci nieustępujące zagranicznym, jak ałembiki, 


w ozdobnych fakonach, spirytusy: do picia winny, do 


ważnych firm tutejszych, uprasza Szano- SEE 
wnych Panów fabrykantów o łaskawe za- Ma: i Rea TR R. antek 
ofiarowanie mu zajęcia w charskterzejOd 1 lipca 1595 do WYSA 


nai jst aeania AA Dai] PIĘĆ obszernych 
| ; pokoi i kuchnia 


me, Eusk fwrty à są 
lit KS f. 
na parterze w domu narożny 
przy ulicy Zielonej i Spacerowej 
M 265-A na mieszkanie, kantor, 
skład etc. Wiadomość u właści- 


sobą zdolna, irdkentna Pasza” 


syerki lub sklepowej z po-|,; 9557 

ręczeniem firm poważnych lab kau- Ciele. imieni IŻ. 

tyg Wiadomość ul. Konstanty- 

nowska X 25 u W-go Góreckiego. Dla Szanownych Dan!!! 
= OTWORZYŁAM 


Potrzebni są 


dwaj chłopcy 
w wieku do lat 14 i markier 
do cukierni. Wiadomość ul. Piotr- 
kowska X 60 u Griitzhendlera. 
8: RE _176—3—1 
Do SKŁADU SUKNA 


JH. W. Wagner 


pracownię sukien, okryć dam- 
skich, Matinée szlafroków 
eto: Wykonywam podług fasonów pa- 
ryskich starannie, elegancko i po ce- 
nach możliwie przystępnych. 
„FEODORA“ 


ulica Koustantynowska % 25. 

Er 0 Tamże potrzebne są ZDOL= 
s NE PANNY. 162—3 
BPEMEHHKUi GUH [MKK 

XONRYPCHOÑ MACCHI ROCOCTOATEALAATO 


Maamsi Ppommepa. 
" Ha ocuosanin 502 er. Top. Kox. 
CAMP uprranmaers Hebre speu- 
Topoa. NECQCTOATEABKATO , AAGE 
OHM WB Tewenin CODOKOXAEBBATO 
opoka, cuntas Ch Cero YHCJA SBN- 
AKCH KŁ gunAwky M npeąc n 
AORYMEATAP CBOHX% X0ATOBNX% rpe- 
GoBanifi ewy-ke uAW BŁ KAANEJA- 
piu Tlerpokonckaro Ozpyantaro Cy- 
an no Dpaxxanexowy Orążueniw. 
T. Joass fluBapa 18 480) xna 1892. 
Tip. Ios. Bepuapas Bupennaefira. 
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SYNDYK TYMCZASOWY 

masy upadłości 


Szlamy Frommera 


Na zasadzie art. 502 Kod. Handl. 
wzywa niniejszym wszystkich wie- 
rzycieli upadłego, aby w przecia- 
gu dni czterdziestu od daty dzisiej- 
szej stawili się przed syndykiem z 
dowodami swych wierzytelności i 
takowe złożyli na ręce syndyka 
lub w kancelaryi wydziała Cywil- 
nego Sądu Okręgowego w Piotr- 
kowie. 

Łódź, d. 18 (30) Stycznia 1892 r. 
* Bernard: Birencweig, 
Adwokat Przysięgły. 


od rogu (Grand-Hoteln) 
nadeszły od dawna oczekiwane 


RESZAKI letnich towarów 


Również tam się sprzedaje po znacznie 
zniżonych cenach partya szej i gład- 
kiej fnneli. 67—3 


|- - Obwieszczenie. 
„|. Drrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi, 


W zastosowaniu się do $ 22 


domąści, iż zażądana została po- 
życzka na nieruchomość; 


„| Wschodniej, przez Szlamę i Fajgę 
Katz pożyczka dodata 
jkowa rs. 35,000. 


leniu zażądanej, pożyczki Stowa- 


Łódź, 18 (30) stycznia 1892 r. 
Za Prezesa Dyrektor: H. Konstadt. 
Dyrektor Biura: A. Bosicki, 
156— 


TANIO! 


RAMY 


wszelkiego rodzaju wykonywa 
PRACOWNIA POZŁOTMICZA 


„ Wilkoszewski et J, Schuber 


Pasaż Meyera, gdzie fotografia 
B. Wilkoszewskiego. 
236—50) 


Zakład mleczny przy wicy Wi 
dzewskiej obok ogrodu pod firmą 
4 w ęzyk poleca 
Mleko sterylizowane 
po 5 kop, flaszeczka, oraz wszel- 
kie wyroby mleczne, jako „też ka- 
wę, herbatę, jajka i mleko gorące 
każdego czasu dostać można. 
182—3—1 
Wspierajcie przemysł krajowy !! 
z ja UŻYWA JCIE: 
S. Glińskiego S7wAxs, glice- 
N. Glińskiego SMAROWIDŁO do 


ać AC: obuwia, 
N. Glińskiego atramenty. 
8. Glińskiego ttryka 


wyrobów chemicznych w Warszawie. 
Filia w Łodzi, togi? ©: 
dom W-go Majschatza. 2103-0 
POTRZEBNY ZARAZ 
pokoj z kuchnią 
lub pokój przy familii. Łaskawe 
oferty proszę składać w Admini- 
stracyi „Dziennika! pod lit. S. S. 
i 142—3 

W drukarni „Dzignnika Łódzkiege”. 


y 
PAROWEJ 


4. WINA naturalne odstałe z naj- 
szpańskie, portugalskie, Araki, ko- 


240-5 


19 HuBapa 1891 r. 


i a a a 
| - "R 


